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Odzyskana Wolność Ojczyzny na wszystkich polach naszego życia domaga się gwałtownej rewizji jak naszych ideałów, tak i dróg wiodących do osiągnięcia tych ideałów. Nigdzie jednak może rewizja ta nie jest tak paląca jak w sferze wychowania, tu bowiem kładziemy podwaliny pod przyszłość silną i dzielną, musimy przeto umiejętnie wybierać te kamienie cnót i zasad, którebyśmy w fundamentach gmachu przyszłego wolnego społeczeństwa polskiego widzieć pragnęli. Szkoła współczesna zrywa z dawną tradycją rozwijania wyłącznie intelektu, a pragnie wychować całego człowieka, oddziaływując zarówno na poznanie ucznia jak na jego uczucie i wolę. Czyni to jeszcze jakby błąkając się w ciemnościach, gdyż często bardzo ci, którym młodzież wychowywać przyszło, wyrośli sami w innych warunkach, nie skrystalizowali sobie ideału wychowawczego, do którego dążyć pragną. Sądzę przeto, że w tej chwili wielkich przemian duchowych i społecznych, obowiązkiem każdego z nas pedagogów jest, podzielić się z ogółem wychowawców swym doświadczeniem na polu wychowania, aby z tych wspólnych naszych usiłowań, przepuszczanych przez filtr życzliwej krytyki mógł wykrystalizować się ideał wychowania, odpowiadający współczesnemu duchowi ludzkości w ogóle, a duszy narodu w szczególności.


Powszechnie daje się w czasach obecnych słyszeć narzekanie na zanik ideału w życiu młodzieży, na obniżenie ich poziomu moralnego, oraz poziomu ich dążeń. Uważając narzekania te za słuszne, sądzę, że przyczyny tego opadu należy szukać w tem, iż dotychczas ideałem najlepszego odłamu młodzieży naszej było odzyskanie niepodległości Polski, drogą zaś do osiągnięcia tego ideału praca nad poznaniem jej przeszłości, wreszcie gotowanie się do walki czynnej. Dziś z chwilą ziszczenia tego ideału, młodzież stnęła niby chwilowo zdezorjentowana, jak człowiek, który jedno zadanie ukończył i rozgląda się za pracą nową. Zadaniem pedagogów jest młodzieży nowy ideał wskazać. Leży on jasny i piękny przed nami, należy go Tylko nazwać, jego piękno wykazać. Ten nowy ideał to urobienie wolnego obywatela wolnej Polski. Wolnego wewnętrznie, moralnie dojrzałego do zadań jakie mu pełnić wypadnie. Wolnym wewnętrznie może być tylko człowiek opanowany. Urobienie więc silnej woli i odpowicdzialności za swe czyny przedewszystkiem przed kryterjum własnego sumienia jest najważniejszym ideałem wychowania.


Życie państwowe i społeczne w wolnej Polsce potrzebuje wielkiej ilości. Ludzi samodzielnych i pełnych inicjatywy. Rozwijanie tej samodzielności, to nowy czynnik wychowawczy. Wojna cofnęła kulturę naszą etyczną o kilka dziesiątków lat wstecz, jednocześnie jednak, jak morze w czasie odpływu odkrywa bogactwa w łonie swym schowane, tak i to obniżenie poziomu etycznego, pozwoliło ludziom głębiej widzącym, dojrzeć bogactwa niespożyte, jakie w naturze ludzkiej są utajone, które wydobyć można ręką umiejętną a czułą. Takim skarbem duszy ludzkiej jest współczucie. Współczucie to wojna i ostatnie lata nieszczęść, chorób i głodu wysubtelniły i rozszerzyły. Obejmuje ono dziś nietylko najbliższych, nietylko członków tego samego narodu nawet, ale wszystkich cierpiących. Przyznać musimy, iż aczkolwiek akcja Ameryki była dobrodziejstwem dla krajów dotkniętych wojną, ale najwięcej uczyniła dla Amerykan samych, wyzwalając wśród nich „wynalazczość uczucia", która ich postawiła w rzędzie pierwszych wśród narodów. Zbudzenie tego współczucia i kierowanie go nie ku banalnej czułostkowości, ani powierzchownej dobroczynności, ale ku zrozumieniu odpowiedzialności każdej szczególnej jednostki za dobro i szczęście innych, to nowy cel, do którego wychowawca dążyć powinien, to nowe oblicze tego ideału, który młodzieży ukazać powinien pedagog. A więc opanowanie wewnętrzne, odpowiedzialność za swe czyny przed najwyższym autorytetem wysubtelnionego sumienia, samodzielność i poczucie odpowiedzialności osobistej za dobro ludzkości, oto nowy ideał, który młodzieży ukazać winniśmy, a zarazem wskazać jej drogę, jaka do osiągnięcia tego ideału wiedzie.

Samorząd uczenic Scminarjum nauczycielskiego w Chełmie.


Drogą, zbliżającą nas do ideału wskazanego w powyższym artykule, jest zaprawianie młodzieży do owocnej pracy społecznej już na ławach szkolnych przez zaprowadzenie gmin i samorządów szkolnych. W ramach niniejszego artykułu, chciałabym przedstawić całokształt samorządu uczenic Państw. Sem. Naucz. Żeńskiego w Chełmie. Samorząd ten istnieje od chwili założenia szkoły t. j. trzy lata i daje tak pomyślne rezultaty wychowawcze, iż uważam za swój obowiązek przedstawić jego wytyczne i jego dotychczasową działalność. Zanim go jednak omawiać zacznę pragnę podkreślić, iż uczenice Sem. Żeńsk. w Chełmie rekrutują się w 85% ze sfery włościańskiej pod względem zaś narodowościowym i wyznaniowym przedstawiają żywioł różnorodny, a mianowicie są tu Polki-katoliczki, Polki-prawosławnc (z unitów) Rusinki, Rosjanki i Żydówki. .Wiek uczenie lat 15-20, przygotowanie, z jakiem przychodzą do Seminarjum - szkoła powszechna lub preparanda (30/°o). Samorząd nosi nazwę „Samopomoc uczenic Państw. Seminarium Żeńskiego". Należyć do niego obowiązana jest każda uczenica Seminarjum. Celem jego moralna i materjalna pomoc koleżankom i uczenicom szkoły ćwiczeń. Pomoc materialna polega 1) na czuwaniu nad obyczajnością koleżanek przez wytworzenie bardzo silnej opinji koleżeńskiej, w przypadkach skrajnych zwołany jest ad hoc sąd koleżeński, w którym członkiem stałym jest jedynie przewodnicząca Samopomocy. 2) na udzielaniu porady w wypadkach wątpliwych, w wypadkach trudnych, grupa uczenic zwraca się do mnie, nie traktując tego jednak jako donosicielstwo, lecz jedynie jako wspólną naradę nad dobrem danej nczenicy, całej klasy, czy szkoły. 3) na pomocy naukowej rozumianej w ten sposób, że uczenica mocna w pewnych przedmiotach uczy się wspólnie z jedną lub kilkoma słabszemi koleżankami, sama tejże pomocy doznając w innych przedmiotach. Pomoc materjalna polega nietylko na udzielaniu koleżankom. drobnych pożyczek lub zapomóg, lecz także na czuwaniu nad rozdziałem wszelkich darów przeznaczonych dla szkoły przez pewne instytucje.


Tak np. wybór kandydatek do stypendjum sejmikowego dokonywa się najpierw na posiedzeniu zarządu Samopomocy. Kandydatki tu wybrane zostają przedstawione Radzie Pedagogicznej, a uzyskawszy aprobatę tej ostatniej, przesyłają swe podania do Sejmiku. Rozdawnictwem darów amerykańskich misji Towarzystwa Przyjaciół również zajmuje się Samopomoc, która jednocześnie z materiałów przez Misję nadesłanych szyje sukienki i bieliznę dla szkoły ćwiczeń, czy też dla koleżanek. Wyszkolone w tym kierunku uczenice udzielają pierwszej pomocy lekarskiej i wykonują ją pod zwierzchnim nadzorem szkolnego lekarza. Syale powtarzające się zabiegi jak zastrzyki arszenikowe, zakrapiania oczu i uszu, leczenie świerzby, wcieranie maści i t.p. Samopomoc prowadzi bibljotekę szkolną liczączą ponad 1200 tomów. Przy bibljotece jstnieje czytelnia pism, otwarta trzy razy w tygodniu. Oprawa książek dokonywana albo przez same uczenice, lub też, z funduszów Samopomocy, przez introligatora miejscowego. Również i sklep szkolny zawierający pomoce szkolne i drobną galanterję, oraz antykwarjat prowadzony jest przez uczenice, przyczem część dochodu przeznacza się na pokrycie ceny towarów wybranych darmo przez niezamożne członkinie Samo​pomocy, pozostały idzie na cele Samopomocy, np. na prenumeratę pism, fundusz wycieczkowy i t.p. Do obowiązków Samopomocy należy urządzanie pod kierunkiem wychowawczyń w zimowe niedzielne popołudnia zabaw kulturalno-oswiatowych; każda niedziela, albo i kilka z rzędu poświęcone są czy to wybitnemu pisarzowi, czy znakomitemu działaczowi, czy wreszcie pewnemu momentowi historycznemu lub społecznemu.



Tak np. w bieżącym roku szkolnym 6 niedziel był poświęconych Sienkiewiczowi, oświetlając go jako pisarza historycznego, patriotycznego, społecznego, wreszcie jako humorystę. Prócz Sienkiewiczowi po jednej niedzieli poświęcono Lenartowiczowi, Żmi-chowskiej, Hoffmanowej, Selmie Lagerlóf, kwestji szkoły powszechnej. Wielkiem powodzeniem cieszył się dwukrotnie powtarzany wieczór humoru, na który złożyły się, perły humoru polskiego jak uscenizowane „Dziad i Baba" — „Pani Twardowska", „Ciężkie czasy" i t.p. Na program, takiego popołudnia składa się referat, przygotowany przez jedną z uczenic, deklamacja, odczytywanie urywków z utworów, śpiewy, ewent. charakterystyczne tańce, wreszcie zabawy. Celem tych popołudni jest uświadomienie dziewczętom, że można bawiąc się wesoło, czegoś pożytecznego się dowiedzieć, jednocześnie zabawa taka, bardzo przez uczenice lubiana, ściąga je wszystkie do szkoły, a tym samym odciąga od bezcelowego krążenia po ulicach lub odwiedzania kinematografów.


Samopomoc, jako instytucja ogarniająca całokształt życia uczenic Seminarjum układa również regulamin ich porządku szkolnego i internatowego. W tym celu uczenice dzielą się na dziesiątki i dziesiętniczka każdego dziesiątka obowiązana jest dbać o swój dziesiątek. Ona pilnuje w sypialni porządku, wyznacza dyżurne do podawania przy stole, do sprzątania klasy po zajęciach popołudniowych do zdobienia klasy; nad dziesiętniczkami stoi setniczka, która wyznacza gospodynie do rozdawania porcji i czuwa nad pracą dziesiętniczek. W łonie Samopomocy jako w łonie rządu istnieją pewne zrzeszenia i organizacje jak różne Kółka, Czerwony Krzyż Młodzieży, Skauting. Wielką popularnością cieszy się kółko polityczne. Na kółku tem prócz istotnie pewnych ważnych zagadnień z polityki i życia społecznego Polski omawiane są żywotne kwestje życia szkolnego jak np. sprawa stopni, sprawa sądu koleżeńskiego, sprawa ideału młodzieży naszej szkoły. Tematów do rozmów dostarczają już to artykuły z gazet, już też czytane wspólnie książki, jak np. broszury nadesłane przez Propagandę Wewnętrzną lub bardzo przez uczenice lubiane, dzieła Forstera. Jak żywo urabia się światopogląd polityczno-społeczny dziewcząt na. tem kółku, świadczą o tem sprawozdania, jakie zdają po powrocie ze świąt z domów, sprawozdania z rozmów z gospodarzami, którzy się schodzą do chaty ich rodziców, na temat daniny, parcelacji, podatków etc.


Znając wielką wartość wychowawczą dawania radości innym, poddałam w tym roku Samopomocy myśl urządzenia choinki dla dziewczynek z „Ćwiczeniówki". Każda dziewczynka została obdarowana przez jedną Seminarzystkę w pierwszym rzędzie pracą jej rąk własnych, przytem uczenice Seminarjum nauczyły się, jak. z bezużytecznej pozornie szmatki, kawałka wstążki etc. wykonać drobnostki praktyczne i ładne, jak pantofelki do gimnastyki, ciepłe rękawiczki, zakładki do książek etc. Czerwony Krzyż młodzieży prócz korespondencji z dziećmi innych krajów, opiekuje się bardzo gorliwie ochronką dla dzieci poległych i inwalidów wojennych. Dostarczają im zabawek, a przed Świętami Wielkiejnocy urządziły świecone dla 28 dziewczynek. - Fundusze na ten cel uzyskały scminarzystki drogą przedstawienia teatralnego. Czerwony. Krzyż młodzieży opiekuje się .również grobami żołnierzy niemieckich i rosyjskich, znajdującemi się w ogrodzie szkolnym. Jak już nadmieniłam Samopomoc istnieje w szkole 3 lata i z każdym rokiem lepiej się rozwija. W tym roku zupełnie samorzutnie postanowił, zarząd, aby każda członkini zarządu po powrocie z posiedzenia zdawała relację z przebiegu tegoż przed swą klasą. Członkinie zarządu wybrane są na zasadzie proporcjonalności. Przewodnicząca Samopomocy cieszy się wielką powagą wśród uczenic, a posiedzenia zarządu, odbywane co miesiąc zbierają zawsze, komplet członków. Jeżeli idea samorządu w szkole jest ważna w ogóle, to tembardziej ma ona doniosłe znaczenie w Seminarjum, które dostaje jako uczniów materjał kulturalnie bardzo surowy, a musi w ciągu 5 lat urobić zeń wychowawców przyszłych obywateli wolnego państwa polskiego.

